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Ò faklyce socjalistycznej. 


Ostatnie dwa kongresy — angielskich 
À francuskich związków zawodowych — ja- 
koteż mowa Haasego na ostatnim zjeździe 
Socjalistów niezależnych (podajemy ją po- 
_ niżej) i zapowiedź zmiany stosunku do pār- 
/ lamentaryzmu ze strony komunistów nie- 
mieckich, oparia na uchwale 3-ej między- 
narodówki, aby wyzyskać wszelkie Środki 
-= walki, wyraźnie wskazują, że krytyczniej- 
_ Bze umysły pozbywają się pomału hypnozy 
~- jaką wywierały hasła rewolucji rosyjskiej 
" Ra rozgorączkowane masy Zachodu. Te- 
= tor wykrzykników: „dyktatura proletarja- 
fu”, „cała władza Rad. Del. Rob." i t. p., 
nazywanie zdrajcą każdego socjalisty za to, 
że nie chciał zdradzić praw logiki i zamknąć 
Oczu na istniejący stan rzeczy — stopnio- 
wo ustępują miejsca trzeźwemu rozważa- 
niu istotnego znaczenia powyższych haseł i 
uwzględnianiu konkretnych warunków 
"pracy politycznej. 
"+ Angielskie Trade - Uniony siłą taktów 
_ muszą zajmować się sprawami polityczne- 
_ mi, wywierają w tym kierunku nacisk na 
Tząd, dyskutują szeroko kwestję akcji bez- 
pośredniej dla celów politycznych, mającej 
- już wielu zwolenników. Lecz ani w Anglji, 
` ami we Francji większość nie decyduje się 
_ W chwili obecnej na tego rodzaju akcję, 
i _ wiedząc z góry, że nie miałaby powodzenia. 
Charakterystyczne pod tym względem by- 
wynurzenia delegatów na zjeździe fran- 
uskim o przyczynach nieudanego strajku 
21 lipca. Strajk ten, jak wiadomo, z góry 
był zapowiedziany i ustanowiony przez na- 
Czelne instancje organizacji robotniczych. 
_ Okazało się jednak, że tuż przed 21 lipca 
" najsilniejsze organizacje odmówiły udzia- 
łu, że część organizacji tylko wbrew swej 
woli przyłaczyła się do uchwały strajkowej, 
4 gdy dowiedziały się o wycofaniu się nie- 
których związków, natychmiast zrobiły to 
samo, że wreszcie taka np. organizacja me- 
„ talowców wskutek niendania się strajku e- 
konomicznego chciała wypaczyć charakter 
_ zapowiedzianego strajku i jakby poweto- 
wać swą przegraną. Zarząd konfederacji 
_ Wytrwał do ostatka na stanowisku strajko- 
wem, lecz masy odmówiły! Tak sie kończy 
strajk zamówiony z góry, strajk nie będą- 
_ By w harmonji z usposobieniem mas, z wa- 
tunkami realnemi, 
Przeprowadzenie zasady upaństwowie- 
Ria kopalń w angielskiej komisji węglowej, 
/ składającej się w równej części z przedsta- 
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|| W początkach września odbył się zjazd 
 Biczależnych socjalistów niemieckich. Starly 
Rig ną nim dwa prądy: zwolenników udziału w 
 Wyborach do parlamentu niemieckiego, maja- 
€ych się odbyć wkrótce po uchwaleniu już kon- 
stytucji przez konstytuantę i przeciwników 
Wszelkiego przedstawicielstwa ogólno - naro- 
"ego. Mowa Haasego zyskała powszechnie 
 Biemal uznanie. Oto główna jej treść: 

Gdy partja nasza wystawila w marcu pro- 
_ Stam rewolucyjny, nie możią było przypusz- 
` Saé, że wkrótce powalanie tak głęboka różni- 
' Sa zdań. Program ów przyczynił się znacznie 
do oświecenia mas i wywarł wielki wpływ 


wicieli kapitału i pracy, jest jednym z naj- 
ważniejszych zwycięstw klasy robotniczej. 
Przemysłowcy angielscy wszelkimi środka- 


; mi zwalczają uchwałę tę, rząd idzie im na 


NL o w w e w r z w Z WODNO 
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rękę, lecz kłóż wątpi, że robotnicy wezmą 
górę? 


Zwycięstwo to jest dowodem, że klasa 
robotnicza, nie chcąca dłużej pracować dla 
garstki wyzyskiwaczy, stopniowo odbiera 
im z rąk kierownictwo produkcji, że usuwa, 
jako klasę zbyteczną i szkodliwą tych, któ- 
rzy dotychczas dzierżyli batute. To podmi- 
mowanie znaczenia i bytu burżuazji i przed- 
siębiorców /kapitalistycznych, wydarcie im 
roli dotychczas odgrywanej w systemie wy- 
twórczym jest jednym z początków socjali- 
zacji społeczeństwa. Po drodze tej kroczyć 
zaczynają wszystkie organizacje zawodowe 
starego i nowego świata. Jest to w całem 
tego słowa znaczeniu grzebanie burżuazji, 
jest to droga dojścia do władzy organizacji 


robotniczych. A w parze z tą walką eko- 


nomiczną, proletarjat musi wypierać wro- 
gów klasowych ze wszystkich instytucji pra- 
wodawczych i samorządowych. Stara tak-- 
tyka socjalistyczna znowu zwycięża. Rzą- 
dy proletarjatu będą wynikiem złączonych 
wysiłków organizacji robotniczych, które 
twardą stopą stanęły na czele produkcji 
krajowej i mooną dłonią uchwycą ster w 
miastach i miesteczkach, parlamencie i 
magistratach. Rady Del. Rob. nie są fety- 
szem (bożyszczem), jak słusznie zaznacza 
Haase, lecz tylko środkiem do celu. W Ro- 
sji bolszewicy wprowadzali socjalizm za po- 
mocą wytępienia burżuazji. „Pryncypial- 
ny“ socjalista rosyjski uważa, że dość jest 
wygłodzić lub wymordować  burżuazję, a 
nastąpi socjalizm. Zachód metody tej nie 
zastosuje. Po pierwsze dlatego, że jest to 
niewykonalne. A'po drugie dlatego, że nie 
prowadzi do celu: nie wytępienie burżuazji, 
ale „wywłaszczenie“ ich z ich roli społecz- 
nej, zrobienie ich zbytecznymi i niepotrzeb- 
nymi — jest warunkiem niezbędnym zwy- 
sięstwa socjalizmu. A do zwycięstwa tego 
klasa robotnicza wszelkich używa środków 
zależnie od chwili i miejsca, żadnej nie 
zrzeka się broni. Ani parlamentaryzmu, a- 
ni strajku powszechnego, ani walki o lepsze 
warunki pracy, ani rewolucji. 


Zwycięża program P.-P. 8.-owy. 
krutują komunały komunistyczne. 


J. M. Borski. 


Ban- 


Kaase o parlamentaryzmie, 


Robotniczych i dyktatora proletarjatu są po 
trzebne, ale jednocześnie, że wszystkie inne 
środki walki są konieczne, włączając parla- 
mentaryzni. Kongres ówczestiy wypowiedział 
się wyraźnie przeciwko wszelkim tendencjom 
prudonistycznym i biauquistycznym (Proudhon 
i Blanqui — rewolucjoniści francuscy przed 
powstaniem socjatiznm Marksa). Rozpra wia- 
no wiele na temat, czy nie należałoby poże- 
gnać parlamentaryzm. Nie jest to myśl szcze- 
gólnie nowa. H storja ruchu robotniczego uczy 


"nas, że waze jego odmiany zajmowały się 


tą kwesł,ą. Decyzja zaś zapadła j już dawno, 
Podług jednych nie mamy nie do robienia 
w Paa Ingi nie tią tak daleko, s3- 
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dząc że można brać udział? w wyborach, lecz że 
wybrani nie powinni zasiąść w parlamencie. 
Inni znów są za tym, aby trybunę parłamen- 
tarną wyzyskać dla agitacji partyjnej, lecz 
arzec się współudziału w pracy ustawodawczej. 
Czwarty kierunek jest zdania, że proletarjat 
ma przed sobą podwójne zadanie do spełnie- 
mia: pokonać burżuazję i urzeczywistnić socja- 
lam. Obowiązkiem przeto posłów jest współ- 
pracować w parlamencie i przygotować się do 
rozstrzygającej walki z burżuazją. 

Nigdyśmy nie dopuszczali przypuszczenia, 


| jekoby parlamentaryzm był jedynym możli 


wym sposobem wałki. Żądaliśmy, aby posło- 
wie nie tracili styczności z masą. Ale czy par- 
lamentaryzm jest potrzebny? Marks i Engels 
nie odrzucali parlamentaryzmu. Na kongre- 
sie, na którym założona została partja komuni- 
etyczna Niemiec, nawet Róża Luksemburg żą- 
dała bezwzględnie przyjęcia udziału w wybo- 
rach: było to w grudniu, w okresie, kiedy fa- 
la rewolucyjna wznosiła się wysoko i odrzuce- 
nie parlamentaryzmu byłoby zrozumiałe. Mó- 
wila ona wówczas robotnikom rzeczy drastycze 
ne. „Jedynie przez lenistwo duchowe doma- 
gacie się bojkotu wyborów“. Tego samego 
zdania był Liebknecht, jakoteż Klara Ztkin, 
która, należąc do komunistów, wybrana zosta- 
ła w okresie rewolucyjnym na posła do Sej- 


mu w Wirtembergji i do dziś, pfastuje swój. 


mandat. Komuniści, bezwątpienia, wyrzekli 
się już jej: ona musi, powiadają eni, kompro 
mitować socjalizm. Zażądano od niej opusz- 
czenia Sejmu, lub wystąpienia z partji. Zet- 
kinowa wahała się, jak tylu innych, zabłąka- 
nych do partji komunistycznej. Odmówiła zło- 
żenia mandatu, ponieważ znajomość historji i 
gocjalizmu nie pozwala jej uczynić tego. 
Haase przytacza dyskusję z kongresu zu- 
rychskiego w r. 1898, poglądy Wilhelma Lieb- 
knechta, Bebla. Nawet Sia międzynarodów- 
ka nie wypowiedziała się w zasadzie przeciw- 
ko parlameutaryzmowi.  Socjaliści Bułgarji, 
Szwecji (Młodoszwedzi), Norwegji, należący d_ 
8-ej międzynarodówki, pozostają mimo to w 
parlamentach. Następnie polemizuje z Geye- 
rom (z „Lelpziger Volkszeitung"), który w 
przewidywaniu rychłego wybuchu nowej re- 
wojucji, radzi nie rozpraszać wysiłków partji, 


Na dzień 30 sierpnia został zwołany do 
Filadeltji Zjazd nadzwyczajny Związku Socja- 
listów Polskich w Ameryce. 

A Pierwszy dzień obrad, 

' Na krótko przed godz. 12-ją tow. Ronan 
Mazurkiewiez, sekretarz Związku Socjalistów 
Polskich, otwiera Zjazd. 

Tow. Strawiński wita delegatów imieniem 
miejscowych towarzyszy. Ob. Komorowski wi- 
ta zjazd, jako gospodarz, imieniem Stowąrzy- 
szenia Domu Ludowego. 

Delegaci zatwierdzają komisje, mianowa- 
ne poprzednio przez. komitet miejscowy. KO- 
misje przystępują do składania sprawozdań. 

. Tow. Staszewski składa. sprawozdanie 
komisji mandatowej. Reprezentowanych jest 
ogółem oddziałów 26, trzy komitety lokalne, 
komitet wykonawczy. Głos decydujący dano 
również wysłannikowi P. P. S. tow. L. Masur- 
kiewiczowi, oraz przedstawicielom pism „Ro 
botmik Polski“ , „Dziene'k Ludowy" (red. tow. 
M. Sokołowski), komisji zbiorania funduszów 
04P. PSS, przedetawicielowi „Domu Ludo- 
wego“ w Chicago. Delegatów razer. 40 osób. 

Przewodmiczęcym zosta! wybrany tow. 
Rolnik (New York), zastępcą tow. Lasoia 
(Chicago), sekrelarzem tęw. Sitarz (Chicago), 
zastępcą tow. Strawiński (Filaceltja), mar 
szałkiem tow. Kosiński. 

Surawozdanie Komitetu Wykosawezego. 


Sprawozdanie sekretarza K. W. składa 
„tow. R. Mazurkiewicz. Podajemy je w wyjął 


| Sprawozdania to brzmi: 
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zjezć Związku Socjalistòw polskich 


w Ameryce. 


świat socjalistyczny przeżywa niebywały i SZ 


lecz wejść do parlamentu jedynie po to a 
z jej trybuny zagrzmiały fanłary, za wołjęce 
do rewolucji, której oczekiyyać należy lada 
miesiąc lub tydzień. 


„Czy sądzicie — powiada Haase — 
Marks lub Engels odważyliby się a 
rewolucję za miesiąc lub tydzień? Nie pojmu; SNA 
jẹ podobnej polityki. Trzeźwiej już zapatrują, (SW 
się na położenie komuniści, twierdzący, że je 
steśmy w okresie upadku ducha rewolucyfne* 
go. Nie rozumiem robotników, którzy wszyst 
ko stawiają na kartę nadziei. Należy przyst © 
sować się do wszelkich sytuacji, gdyż rewolik i 


Jakież byłyby skutki povstreymania al 
od wyborów? Czyż masy usłuchałyby nes F 
Są ludzie, karmiący się słowami i broniący a 
dobnej polityki. My zaś, stojąc na gruncie koca 
Robotniczych, okazalibyśmy ciału temu or 
szą przyshigę, gdybyśmy traktowali je, jak | 
kieś bożyszcza. ; 

Czy system Rad jest naszym celem? m 
jest on również tylko środkiem. Celem na i 
szym — gpoleczeństwo socjalistyczne, a nie, 
system Rad. Czepiamy się formalności, a 6 
pominamy przytem o rozwoju socjalistyczn, 
Nie popelniajmy błędów bolszewików, kami 
my się na tych błędach. Sądzę, że niesłusznie 
stawia się pytanie: parlament albo Rady. Ów 
szem, w chwili, gdy osiągniemy pełnię władzy, 
sprawa ta będzie na miejscu. Ale do tego cza- 
su wykorzystamy wszelką broń, nie wyłączające 
parlamentu. 

Przywódcy Komunistów, którzy przez erns 
długi pracowali w szeregach proletarjata w: 
tego samego doszli przekonania. Ę k 

Kongres. ioh badal- penio, ay ala BŚ n 
żałoby walczyć w łonie nowego pper 
Czy nazwiemy to zdradą? Nie, o. 
wówczas może być mowa, jeżeli odstępuje! 
od zasad. Pozatem chodzi także o rady mie 
skie. Czyż i tam mielibyśmy pozostawić wią 
burżuazję i szajdemanowców? Jest to ti 
absurd, że nie warto o tem mówić. 
nie jesteśmy u władzy, musimy używać 
kich środków: związków zawodowych, 
robotniczych i Parlamentu. 


ORA róże 
Żywi nów odbywa śię w thwii; kiedy BR 


widziany kryzys, Kryzys ten dalekim jest od £ 
kiego zakończenia się, Korzenie jego sięgają | 
ko wstecz do dawnej Międzynarodówki, w. pr 
już nurtowały prądy obecnie rozwinięte. ` 

Nie miejsce tutaj na teoretyczne ocenianie tè- was 
go kryzysu, na charakteryzowanie grup czy też oe SE. 
th. W 

Fakt tego Kryzysu podkreślić Tulaj trzeba fode 
nak, ponieważ wywar! on bardzo poważny | A 
na stosunki organizacyjne Związku Swoje „ab 
skich. Był jednym z czynników, które uni 
wiły nam powiększanie szeregów w takim 
w jakim szeregi nasze powinny się Szy 
ten sposób przez dłuższy jeszcze czas 


y 


dziaiywał, 
Walka o Republikę Polsk. 

W sprawozdaniu ma Zjazd poprzedni RE 
liśmy o warunkach wytworzonych prze% prze wom 
tle których rozwijał się polski ruch 2 Gać 
Polska Parija Socjalistyczna stenęla pod 
rem zbrojnej walki o niepodległość. Taaa 
nienie pierwszego punktu naszego mini 
programu, uważały masy proletarjatu psów m OB 
sprawę najważniejszą, Pod tym hastem ocz. 


walka przez ostatnie lata, aż do pen koka, 
pospolitej Polskiej, 

Walka ta odbiła się silnym enem na vydiet- 
tnie. Wobec niej hosła miejscowego życia sesely 
na drugi niejako plan. Masy gobośników polih ga 
sercem i duszą były na NEM, "bolów o wang NA n 
pi l eas 
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Przez okres ten współdziałaliśmy z Komitetem 
Obrony Narodowej, organizacją reprezentującą po- 
stępowe i niepodleglościowe żywioły w Stanach 
Zjednoczonych. Musieliśmy przez dłuższy czas pod- 
wać wlasne iuieresy organizacyjne X. 

"0. N. W poczuciu obowiązku kładliśmy nasze siły 
S w budowę K. O. N., dawaliśmy najlepsze siły, agi- 
~ taforskie, byliśmy przykładem ofiarności. 


K. O. N., tym jednak sposobem musial zaniedbaó: 
swe szeregi. 

Warunk! takie istulały do niedawna. Wobes 
rezwoju wypadków w Polsce, Komitet Wykenaw- 
ezy po dlugich i wyczerpujących debatach przyjął 
dn. 13 czerwca znamą wszystkim rezolucję w sto- 


F ` gunku do K. O. N., która to rezolucja stanow! punkt | 


_  mwrotny w organizacyjnej działalności Z. S. P. 

Zgodnie z argumentami zawartymi w tej rezolueji, 

. Kom. Wyk. i znaczna część towarzyszy zwróciła 

' swą energię z powrotem w stronę Z. S. P., który 

w tej chwili reprezentuje już samodzielną politykę 

8 | Bocjalistyczna, a jeśli chodzi o Polskę, polityke, ja- 
- ką prowadzi P. P. S. 

SE" Trzeba podkreślić, iż zgodne z wymaganiami 
ć chwili i wynikające z założeń K. O. N. stanowisko 
8 przez Kom. Wyk. Z. S. P., wywołało, wśród 
| pamzywódoów K. O. N. liczne ataki na Z. 8. P. 


Rewolucja bołszewieka, 


- Rewolucja bolszewicka odbiła się poważnie 
aa umysłowości całego socjalistycznego Świata w 
Ameryce, 

'. Rewolucyjna histerja — lepsze określenie trud- 
ZPAS narazie znaleźć — podziałała na cudzoziemułał 
FoR elcment, zwłaszem narodowości dawnego terytor- 

. jum Rosji. Zaczęto tulaj propagować bolszewiem. 
-—Wyrzuocao z Socialist Party siedm oudzcziemskieh 

Foderacji (między innymi í t, zw. P, 8. 8, P.), kié- 
-re ebecnia tworzą Parlję Komunistyczną, zrywa 
|. qe w zupełności z tradycjami, oraz założeniem? 
współczesnego ruchu socjalistycznego. 

Rozbicie ruchu ameryknńskicge, 


"| Delychozasowe wskazania taktyczne 1 progra- 
mowe, jeśli chodziło o życie na tutejszym gruacie 
epieraly sig na amerykańzkim obozie sosjalistytz> 
ym. Zawsze w mniejszym lub większym stopniu 
współdziałaliśmy z Amerykańską Partją  Soejali- 
styczną. Od ewasu jednak konwencji w SŁ Louis, 
kiedy to partja zajęla etanowisko nieusasadnione 
wobec wojny, Partja posiawiła krok ku rozbieiu 
ruchu socjalistycznego. Z. S.. P. mie mógł wapół- 
dzislać z 8. P. 
3 San iz fat w aito smialo matid 


koaa się drugi zarząd, zwei z przedetawi- 
cieli Lewego gów Obydwa te zarządy oglasra- 


Skrzydło ehce „zdobyć Partję dla Rewmi 
 Socjalizmu* (Komuniamu). Konwencja 8. P, 
ywająca się równocześnie ze Zjazdem Z. 8. P. 
ni dopiero jakieś: nowe formacje. Nie jest wyklu- 


ar masę p. i n A 
swą krajową konwencję, i po niej az: 
jako krajowa partja. 


ię w przykrym położeniu. Musiała stanąć nie- 
po. za krajowym ruchem socjalistycznym. Nie" 
się takie stanowisko wielu, Umiarkowa- 
A sympatycy bolszewizmu z jednej, umiarkowani 
„pepesowcy* od „Telegramu Codziennego” z drw 
ej strony doradzali nam koniecznię wstąpienia 
do Socialist Party, Ci jednak wszysuy, którzy sprze- 
ciwiali się przyjmowaniu pośpiesznych rezolucji w 
sprawie, okazali się przewidującymi, Biuro Z. 
8. P. ograniczyło się tylleo do komunikowamia się 


|kańskich o sprawach polskich } studjowauła we- 
 mątrz 8. P., oraz wogóle przejawów ruchu socja- 
 listycznego i robotniczego, 

= W tej chwili Z. S. P. będzie musiał stanowi» 
sko to, powtarzamy, przykre ale jedyne, utrzymać, 
gdyż nie jest w stanie określić dęlinitywpego swe- 
o stosunku do ruchu scejalistycenego, zuajdująza- 
go się w momencie lermeaiu i procesu twoszezis 
zadne zupelnie formacji, 

Współdzialanio x P, P, 5. 


| zgodnie z seniymeatem organizacji wweżaliś 
Dy, t należy jaknajszybciej porozumieć się a Pot- 
ska Partją Socjalistyczną, zamaniiestować bratnią 
z nią łąozność, zapewnić tą reprezentantkę polskie- 
-go proletarjatu o tym, iż w dalszym ciągu Zwią- 
mok Socjalistów Polskich współdziałać z nią be 
dzie, oraz opracować formy tego wspóddziełania, 
2 < Skoro tylko komunikację pocztową otwarto, Se- 
kretarjat Z. 8. P, wysłał list do Zarządu P. P. 8., 
który wydrukowano w „Robełniku* wermawskin 
«rez naszej prasie. W jakiś ezes potem przybył 
Kurjer P. P. 8. tow. L. Mazurkiewicz, który przy 
A wióał mam potrzebnó informacje i apel P, P, 8. a 
rj - byśmy natychmiast zorganizowani akcję ze pis 
= /— miężną pomocą dla Partji. Wydmliśmy odęewę w tej 
sy - gprawie. Oglosiliśmy szereg apelów w pismach ma 
| szych, wreszcie pówolłeliśmy do życia Komitet Po- 
| mocy P. P.8., który €alą akcję ujął w swe roes, 
© przystępując do urzędrenis objegdu Kurjera P, P. 
I $ (S. po placówkach Z. S. P. Objazd ten przyniósł juź 
duże korzyści Sprawie, tak pod względem morgi- 
aym jakote i materjalaym. 
|... Zdaniem naszym Zjazd Z, S. P, powiniem defi- 
> adtywnio określić słostnck do P., P. 5. w sensis 
supelnogo wypewiedrowia się za Partia, do hłórej 
R A aajbliksrej dobie należeć będą rządy w Polstń. 
Nie może być mowy w tej chwili e  stonrwwieku 
objektywności czy bezękronnośi. Nalożalyby także , 
zająć się opracowaniem saezogólaym plasmu użesie- 
sia metecjalnej pomocy P. P, $., bo na pieniądzach 
obecnio doraśnie gożonych nie meĉo się pomoce * 
iezyć. 


1 Ag 
4 


RY Akcja organizacyjna 1 agitacyjna, 


w pierwszych ustępach niviejszego, zwróci- 
T e na warunki, na tle których dzialal 
Jez pee. > do tego należy Jeszcze | 


Śmiało można powiedzieć, iż Z. $. P, utrzymał | 


r s E 3 EM M Us j j A v- A 3 i b A 
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mmea 


ciągłym zwalczaniem Z. 8. P, najniebezpieczniej- 

szymi metodami, Wykorzystując stan wojenny, 

przeciwnicy nasi nie ustawałi w denuncjecjach do 

władz, gdzie przedstawiano mas jako anarchistów 

i t. p. Usilowano ciągłe podburzać przeciwko nam 
, opinję publiczną, 

Tu i owdzie przeprowadzano szereg przepiwów 
miejskich czy to stanowych, ograniczeno swobodą 
urządzania zgromadzeń i zebrań, Tak jest w sta- 
nie Indiana, Pennsytwanja i wielu iawyeh miej- 

1 


seach. 

Ostatnio Sekretarjat przeprowadził kampanię 
organizacyjną za pomocą korespondencji. Wysłano 
(szerog listów do dawnych członków Z. S. P., oraz 

do czynniejezych czytelników „Dziennika Ludowe* 
go”. Skutkiem tej kampanii odbudewaliśmy kilka 
naszych eddziałów, które przedtem popadly były 
w siam bezczynności, skutkiem powyżej opisanych 
okoliczności. 
W niektórych oddziałach praca szła mimo przy- 
ferych warunków, pełnym trybem. Oddziały np. w 
Detroit, Mich. wykazują stały wzrost i prowadzą 
ożywioną działalność. 


Naszą prasa partyjne. 


w okresie sprawozdawczym niesłychanie i nad- 
gpodziewanie rozwinął się codzienny nasz organ 


„Gazeta Polska” o 


Ob. Tadeusz Święsleji oznajmia, że „Ga- 
zeta Polska” uznaje za ezkodiiwą i zgubag do» 
tychczasową bierność lewiey i desnekracji hw 
dowój i nową resygniację z wpływów na pelity- 
kę reżzraniemną Polsziej Partji ciej", 
Zdaniem tedy ob. Święcickiego, P. P. S. 
dowodząc całej niedorzeczności i eskodliwości 
dalszej wojny na Wschodzie, domagająe się za- 
kończenia tej wojny i przystąpienia do ure- 
gulowania stosunków wzajemnych narodów t. 
uw. kresowych — rozyguuje z wplywó na po- 
Eiyko sngramiesną? | 
Ob. Święcieki ma na politylię zagraniczną 

1d "czysto, ba tak powiemy, peswiaczi, po 
gisd idealistyeznego młodzieńca, któromu się 
zadaje, maa przez dalszą wojenkę kogołqojwiek 
nWyY ZWO. 

W reeczywistości zaś dalsze trwanie woj- 
ny to tylko utrwalanie ekupacyjnych rządów, 
niezmiernie dalekich od zepowyedał Naszelni- 
ka Państwa. 

Surowa rzeczywisłość wojny drwi 2 kon- 
opeji ob. Święcickiego. Tam, gdzie on oheiał- 
4 widzieć niepodłegłość, faktycznie panuje 
biurokratyczno ~ wojskowa okupacja i wzmac- 
niają się wpływy reakcji spolęcznej. ŻZhudze- 
nią pod tym wzgłędem byłyby jaknajszkodliw- 
sua. Żubr kresowy jest tym „trzecim cieszącym 
się”, który przygołowuje sobie sirawę z kowa- 
wego plonu wojny. - 

Nasi demowraci, mie grzeszący zmysłem 
rzeczywistości klasowej, nie mający poczucia 
odpówiedzialności za swoją taktykę, przy ea- 
lej piękwości swoich śdeałów — m wielką la- 


Pisaliśmy już w „Robełuiku” e losie, ja- 
ki epoikal p. W. Radomiuiego, kolejarza, pa 
pownosie jego z Rosji do kraju. Cżewzqo się ve 
gólmym zaułaniem kolegów wynteziony zastal 
rzez nia na stamowisiw komisarza kolei 
arsz. - Wied. w Moskwie i 


tem, polnem trudów i uievezpieczeńciwy, oddal 


sninistrowi Eberhardtowi powrócić do kraju 
(zbytek dobroci zemświł się obecnie na Ra- 

domakim), bal na skutek polecenia p. Eber- 
handia wydostał z archiwów bolszewickich b. 

couno plany i t. p. Sądzićpy więe należało, że 
człowiek taki wobes chronitznego warzekania 
na brak ludzi, fachowców przyjęty zostanie 
otwariemi rękoma przez samago ministra, 
htóry osobiście ma mu tyie do zawdzięczenia. 
Stało się jednak wręcz przeciwnie., „Dwugro- 
szówka“ zrobiła „donos“, władze kolejowe na- 
tystmiest donos ten rozeslaly urzędom, „do 
wiadomości *, a p. Eberhardt — sluchajcie! — 
mio mógl mu daó posady, jako człowiekowi, 

który służył rządowi, Te Ma eoi się w m 
nie wojny z Polską, o ile nie przedstawi świa- 


z mn nr w R AE EASE Pt RE OOOO EEEE YE 0 0 E HE PO EP 


anakomiie wprost usługi kolejarzom, pomógł 


„Dziennik. Ludowy“. w znacznej sień wzrost 
wpływów Z. 8. P. tłumaczy się wzrostem wpły- 
wów i rozwojem „Dziennika Ludowego”, Detroicki 
„Dziennik Ludowy“ rozwija się również zadawal: 
Biająco pod wieloma względami, „Dziennik Ludo- 
wy“ w Detroit przyjął się jako miejscowe pismo, 
wywiera duże wpływy i posiada sympatję mas. 
Stalo się to skutkiem energicznej dzłałałneści mioj- 
scowych towarzyszy. 

Ponieważ w ezasio wojny, gdy bieg wypadków 
był szybkim, zmniejszyło się znaczenie i poczyt- 
noóó tygodników. „Robotnik Polski“ masz tygod- 
niowy organ, nie wykazal znacznego rozwoju. Przy» 
czyniły się do tego także wyjątkowe warunki po- 
lityczne, z którymi „Robomik* walczyć musiał, 

Sprawie założenia Dziennika w New Yorku 
powinniśmy poświęcić trochę czasu. Jest to jedna 
z najważniejszych spraw dla przyszłości Z. 8. P. 


Blurowość i finanse. 


W chwili, kiedy piszemy te słowa, Związek 
Secjalistów Polskich liczy oddziałów czynnych 50. 
Wykazuje więc wzrost od czasu ostatniego zjazdu, 
aczkolwiek znaczny procent członków Z. S. P. zna- 
laz? się w szeregach armji Stanów Zjednoczonych. 


Aaaama 


BoE CYOORYE ZNOW ZERO OZI A ENE DIEA z EAA NIAS ON 


naszej rezygnacji. 


twością stają się jeńenmi realicyjnej polityki. 
Zo zgrozą odwracają się od sojuszu z Deni- 
kinami i Judeniezemi 
wadzenie wojny nieuchronnie do tego soju- 
ezu prowadzi. Prawią o prowadzeniu wojny 
„Rh do końca“, dla osiągnięcia „wyzwoliciel- 
exiego* celu tej wojny — a nie widzą, co 80- 
bie z takich celów robi nasza reakcja społecz- 
na, a przedewszystkiem ei, go dykłują wyroki 
państwom i aarodom — koalicja. Można go- 
bie wyobrazić, eo koalicja zamierza zrobić z 
Litwą, Białorusią, jeżeli w sprawie Galłeji 
Wschoduiej ze wszystkich możliwych rozwią- 
zań wybrała nażgorwze — pogwolenie na oku- 
paete Galicji Wsakodaiej przes Półskę na 10 
czy 15 łat! 

Jeżeli metodami wojennemi elicemy roz- 
wiązać wszystkie zagadnienią kresów — ną- 
rażając się przytem na ta, że koalicja ostatecz. 
nie je rozwiąże po swojemu — to może i za- 
targ z Litwą mamy w ten sposób rezstrzygnąć? 
Może — eelem stworzenia wielkiego Księstwa 
Litewskiego — pobijemy się z Libwą? Wileń- 
gki „Nasz Kraj, pokrewny „Gazecie Polskiej", 
wcale niedwnanscznie mówi o możliwości ta. 
kiej „wyzwolicielskiej* wojny. 

Nie, ob. Święcieki, P. P. 8. nie rezygnuje z 
wpływu ma politykę międzynarodową. Ale 
naszą polityka jest polityką polskiego obozu 
soejalistycznego — e0, przyznajemy, niezawsze 
podobać się może pe-ó-wiakom. Ale to trud- 
no. Widocznie zrezygnować musimy z tej po- 
cieehy, aby się zawiszo podobać REA 
młodzieży, 


Minister kolei—manekinem endeckim. 


destwa osób wiarogodmych, że na stanowisku 
zajmowanom sie sakodsij Polsce“, 

Kpi, czy e drogę pyta? dakto? On, móui- 
ster, znający osobiście Radomskiego „jaka 
©atoyieka uemiwego i dobrego pracownika“ 
któremu zawdzięcza wożność powroty do kri 
ju, nie śmie poręczyć za niego? Ozy miui- 
ster w Póleee nie jest osobą wiarogołuą, czy 
ież tylko p. Kberbardi jest żak AO 
o sobis mniemania? Nie, p. Fkerhardt zwątpił 


|o swej wiarogodzości ze strachu przed ende- 


eja, gotową posądsić go o protogowanie „bol- 
szewików”, stehórzył zwyczajnie przed „Dwu 
groszówką", gotową zakwestionować jego pra- 
womyślność emdecką, a tym samym kwaliti- 
kację na ministra. Rezygnując z wiarogodno- 
ści własnej na rzecz endecji p. Eberhandt żąda 
od Radomskiego świadectwa od tejże wiaro- 
godnej endecji, zdolnej jedynie do szkalowa- 
nią tezciwych ludzi. Maluczko, a każdy kaudy- 
dat na ministra będzie musiał wykazać się 
świadectwem dwugroszonej  „błagonadieżno- 
sti“. Będzie wówczas nieskazitelnym fachow= 
eem o.: eberkardtowskiej sile charakteru. 


Hronika | 


(P. A. T.). Na onegdajczem postedzoniu Ra- 
dy miejskiej we Lwowio, dr. Loswenkierz zdał 
sprawę z pobytu  delegaeji wsekodnio-galicy j- 
skiej w Paryżu. Rada miegeka uchwała rezolu- 
cję imieniem calej hrdności, która przelewała 
krew za przynależaość Lwowa de Polski, Ww 
której oświańżcza sianowoze, iż nie wmaje i ni. 
gdy nie nama stanu prowizorycznej przynależ- 
nosei de Polski i wezelkiemi silansi badzie się 
sprzeciwiać prowizotjum, które umiemośliwi 
odbudowanie. Rada wyraża przekomanie, że 
| taki trabiał nie dojdzie do skutku. Podczas 

ueawalania powy żyzej remałucji emiomkewie Ra- 

dy powstali z miejsc. Kezolucję przesłane do 
pana Clememtosau. 


ez 
$ 


A inicjatywy Twowskiego „Komitetu obro- 
ny narodowej”, wydano „List otwarty do na- 
| rodów Ententy". List ten "podpisany jest przez 
„Komitet obrony naredowaj” » pre: zydontów 
Warsszewy, Poznanie, Lwowa i Krakowa, rek- 


b woki polach ydy i O: 


wreszcie naczelnych redaktorów dzienników 


kowskich. 

„list otwarty * w 10-iu punktach zarzuca 
Entęncie, że niesprawiedliwie i krzywdząco 
postąpiła pozy rozsirzygamiu różnych spraw 
polskich. ) 

Redakcje „Robołaika”* i „Naprzedu” listu 
tego nie podpisały, popienwaso dlatego, że spo- 


praw Polski wobec koalicji bardzo często nie- 
zgodny jest z naszą metodą obrony tych praw, . 
powtóre z powodu na i wojownicze- ; 
go toun tej odezwy wobec Ukraińców, co nie- 
wątpliwie mie przyczyni się do pokożowsge z 
nimi wsapółżysta, — po trzecie wrescie dla» 
tego, że, róśńiąc się z preeważną większośsią 
podpisanysh w pogłądach za tole i drogi poli- 
tyki zagranisenej — podpisami swemi ich DO- 
lityki sankołonować nie możemy. 

x% 

La 

P. Władysław Skuzyński, podzekretarz | 

stanu w ministerjum Spraw zagranicznych, wy* 
jechał w zeszłą sobotę dla krótkiego odpoczy = 
ku do ‘Malopolski, Powrót p. zo serji o 
czękiwany: jest w, najbliższą środę. 


| NA OO W AW OZ O EEK NN NN, 


— a preecież dalsze pro- ` 


warszawskich, lwowskich, poznańskich i kra- 


sób argumentowania tej adeawy w obronie : 


Na marginesie. 
Rzecz dzieje się w administracji „Robełaii- 


ka” w sobotę „prasową“, 

Przy okienku kasowem ścisk, Chwilemi 
tworzy się ogonek. 

— Proszę o jedaodniówkę. 

— Proszę o 8 jednodniówki, 

ię Proszę o 18 żędmodniówek dla całej fa- 


I przed okieatżóm kasowem przesuwa się 
szereg postaci, w chustkach tub bluzach, o 
kach spracowanych i twarzach, na 
można wyczytać dzieje długich lat pracy i me- 
dosiatku. 

Jakiś robotnik - starowina kładzie pięcio 
markówkę. 

— Proszę to przyjąć na „Robotnika“, Prze- 
praszam, że tak skromnie.. ciężkie czasy... rad 
bym więcej.., 

I na twarzy starowiny, steranego półwie” 
kową pracą, maluje się zadowolenie z dobre” 
go uczyniku, bo to wszak „dla naszej robociare| 
skiej gazetki”, 

Kobieta w wytartej, nędznej chuścinie 
ca dwumarkówkę. Nie podaje nazwiska, 
chce kwitu, śpieszy do domu, c zostaw 
dziecko bez dozoru. 

— Nie potrza kwitu — woła już za drawia- 
mi, — to przecież dla „naszej sprawy”, 

RE, okienka podkrada się malec „gaze 

— Proszę dwadzieścia „iednodniówek”; 
ale nieth pani odłoży dla mnie jeszcze z 60, bo 
we ri o ag sprzedać. 

alec otrzymu adzieścia egzamiplarzy. 

~ Czy to tylko dzisiej 
R 8 
tj — A o, kupują, kupują? — pytam mal- 


m Co nie mają Kupują proste 
ludaie. 
szy de środka i też kupi, ale... „Bociana“, 

© jakto bardzo żałowałem, że antoro 
-— Aegis pe z „jednodniówse" nie 
mogli na Wareskiej, by się peg 
konaó, Re. bu oe PaA Pe af 00 
przy prez oaol rzaocne znalazło bt 

w Sor wszystkich . „poniże: 

krzywdzonych wa 

I jakże "BOB żałowałem, że nie br 
łego dnia tysiącznych mesz uświa 
robotników polskich sprowadzić do parku , 
grycoli“, by ich przekonać, jak bardzo pot 
jest ich prasa, skoro dla jej zwalczania 
taryzia z klerykaliamem eawiera meraljans i 
mobilizuje tanki, z których prasę naszą atakuje 
trującemi gazami w postaci suchnących past 


kwilów. 


p wy mana l 


Mniertada aokojowa || 
a kwestia rayi. 


„Matin“ donosi, iż komunikat, mamiesze 
czony w dziennikach angielskich, jakoby kone 
ierencja jednomyślnie się oświadczyła za 6 
wakuacją Rosji, a przeciw: „wszelkiej awan- 
turze rosyjskiej”, w prasto amerykańskiej 
wywołał wielo hałasu. Delegacja ameryka 
ska zaprotestowała przeciw twierdzeńtom 
sy angielskiej jatmnejenergieeniej, a jamie, a areal ; 

amerykańskie ł niektóre dzienniki angi 
wyrażają zapairywane, 
amgielski był manewrem 
Lloyd y eea mającym na colu 
mio liberałów ¿ sfer roboteiozych. Koła wkr 
skie i franeuskie przyłączają 6ię do zaprzecza 
nią delegacji amerykańskiej i stwierdzają, iż 
na tzeczonem posiedzanin Rady "= 
nie było wcale mowy o sprawie 
„LTntormation* donosi z Londynu, iż 
wszystkie oznaki wskazują na to, że Lisyd 
George zamierza zerwać z partją siere i 
wng tw miejsce gabinetu koalicyjnego ubwa- 
rzyć rzęńi, złożony z liberałów t socjalistów. 


Oee omnea 


Atada nienłecha m Naowu 
PISKIE. 


Podczas, kiedy każde jawne vrii 
na rzecz Polski karane jest w Prusach Ksly 
żęcych twierdzą i conajmniej rocznem więziee 
niem, niemiecka urzędowa i półurzędowa agi" 
tacja odbywa się na wielką skałę. W Szezył* 
mie (na Mazurach) urządził wielkie zebrania 
agitacyjne p. Wimnig, prezes naczelny Prus 
Wschodnich. Na zebraniu tem przedstawił 
ludmości wielkie korzyści, które spłynąć ma- 
ją na nię, o ile będzie głosowała ma rzecz Nte- 
miec. Jak się dowiadujemy jednak z pism 
tamtejszych, przemowa jego nie doznała przy” 
chylnego przyjęcia. Pan Winnig usłyszał wie* 

| je gorekich słówsk prawdy, których widocze 

nie mie oczextwał; ze zdumieniem bowiem f" 

| świadezył, iż doznaje wrażenia, jakby się znaj 
; gewał na Dikiro Zachodzie (Wiedryest) w A 
meryce (1). Pam Winnigowi nie podobałs 
się widocznie, ih tud mazurski trześwo potrzy f 
na gospodarke niemiecką: Nastepny mówsś 
tego wiecu aosta? wyśmiany. Zebranie zada | 
ceyło się demonstracja PR wrogą àis A 
rządu niemieckiego. 


Robodnicy popłarjce z 
swoje wydan 


A przyjdzie taki pan, to obejrzy, zaj 


ih 


Telegramy. 
—_ Mmtuigaf Polskiego Staba Gederośócgd | 


Warszawa, 28 września. 


Komunikat sztebu generalnego donosi z 

28 wrześmia: 

|. Front litowsko - białoruski: Na odcinku 

poleskim pod Babieniczami i Galicką Rudnią 

Sline ataki bolszewickie odparto. 
Walki trwają dalej. 

Na p. frontu ożywiona działalność wy- 


Front wołyńteki: Spokój. 
W zast, szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik 


Czesi a Ukralścy. 


Warszawa, 28 września. 


(P. A. T.). Stosunki między Czechami a 
Rusinami na Rusi Zakarpackiej zaostrzają się 
«raz bardziej, W ostatnich czasach Czesi za- 
€zęji tam osadzać na urzędach galicyjskich Ru. 
Sinów, eo wywołuje oburzenie miejscowej lud- 
aosi Ruch antyczeski obejmuje coraz szer 
M okręgi i kojarzy się z ruchem, który na 

waczyźnie wyraźnie występuje przeciw rzą 
w Pradze, 


Rómnnikat holęzewicki. 


Moskwa, 27 września. 


(P. A. T.). (Radfotel. st warsz.). (Komuni- 
kat „dęby Sytuacja jest poważna. Ustę- 
my z Kurska. Mamontow, oraz inni kontr- 
rewolucjoniści usiłują zadać cios Śmiertelny 
Bepublice sowieckiej.. Odkryliśmy olbrzymią 
Argamizację kontrrewolucyjną, składającą się 
Z generałów, kadetów, oraz monarchistów. A- 
Zesztowaliśmy w pełnym składzie ce 


Raczak nizyśaje. 


Omsk, 28 września, 
nE å. T.j. (Havasj. Kolczak wydał vda- 


zg ziemeotw na ko 


zwołującą 
ec październilca. 
Sprawa Bieli 

Paryż, 28 września. 
AE T). Do „Temps“ donoszą z Rzy 
ma; Izbie włoskiej przeważa edanie, że 
Większość oświadczy się za wotum zaufania dla 
Radu „czad gażądania konkretnego rozwiązania 
Sprawy Rjeki, Izba poleci jedynie rządowi, aby 
Stow "a ida Za do załatwienia tej 

Li u wszystkich, tak 

stala się wioską ak 

Zurych, 28 wraeśnia. 


"(P. A. TY (B. K). „Mocsagere” donosi, 
Pogłoska o koncentracji wojsk jugostowisi- 
m przeciw Rjeco nie potwierdza się. 


Brlin, 28 września. 


©. A. T.y. (Tel, Comp.). Wychodzący w 
dziennik „Epoca“ donosi, że d'Annun- 
wystosował pismo wprost do króla włoskie- 


sj praw włoskich do tego miasta. 
> Ramo pismo donosi, że jeszcze jedna eska- 
przyłączyła się do d'Anaunzia. Sa- 


jali oiehaczem tę ucieczkę eskadry, 
włoskie wdrożyły ćledztwo w tej spra- 


Hota koalicji 


Lion, 27 września, 


. A. T). (Radjotel. st. warsz). Rada 
iła w sobotę rano przesłać 

niemieckiemu za pośrednictwem mar: 
Focha nową i ostateczną notę, doma- 
się natychmiastowej ewakusoji prowia- 
ltyokich, Litwy i Kurlandji przez wojska 
bad Goltza. W razię, gdyby rząd nie- 
ie wykonał tego żądania, wprowadza- 
niezwłocznie następujące zarządze- 
wstrzymanie dowozu wszelkiej żywma- 
surowców do Niemiec, 2) zerwznie 
ego rodzaju układów finansowych 2 
, jak mp. układów w sprawie kre- 


n winien whit LA 
Brlin, 38 września. 


Sg TJ. (B. K.). Na interpelację nie- 
ch odpowiedział minister spraw zagra- 
Müller, że komisja wybrana dla zba- 


4 
Ža 


iH 


$ 


sps 
LEE 


sM 


CA winien wybuchu wojny światowej, 
> dniach rozpocznie swo prate. Wszyat- 
ny, nty odnoszące się do wybuchu woj- 


ia będą ogłoszone bez jakiejkolwiek ubocznej 
dają ii, Ogłeszenie następ! w połowie pat- 


< mwen wokec Niemiec. 
Si Paryż, 28 września. 
sia T). (B. K). W komisji pokojo- 
Y uj yY Clemenceau oświadczył, że nie mia- 
lęg, , Przeciw temu, żeby sojuszniey wdrożyli 
acne” dodatkowe rokowania w sprawie 
i ES ale a Niemiec. Clemeneean żąda, aby 
_ Kwai Tokoweno z Niemcami, oraz aby u- 
tt ch tej sprawie zapadla dopiero po ra- 
% ju.: 
Dostawi kwestję zaufania 


sm sądzą, że należy z Mustafą zawrzeć pokój. 
nirałaą ; 

A ari mieni filje jednak tej organi- : Chlaśnięcia 

DOŚŚ na gro niach dalszym ciągu swą A sa i 


W przeciwnym razie Cle- | 


Bystasia w parlamencie taai. 
Paryk, 28 września. 


. A, T), (Havas). W Izbie podczas 
A, nad układem pokojowym Maria po- 
wiedział, że demokratyzacja Niemieo rozwi- 
nie potęgę Niemiec sprusaczonych. Zarzucił 
pelnomocnikom, że oni włeśnie przyczynili 
aię do jedności Niemiec. Wśród oklasków iz 
by wyraził on pochwałę armji, której pońwię- 
esnie pozwóliło Alzacji i Lotaryngii wrócić 
do Francji. Wyraził ubołewanie, że rząd mil- 
czy w Izbie, Wywiązała się następnie różni- 
ca zdań między Marinem a posłami Barihon, 
Franklin Bouiiliom i Vivianim w sprawie u- 
stalenia, czy komisja pragnęła opublikowa- 
nia wszystkich dokumentów. Viviani oświad: 
czył: Wilson telegratował do p. Ułomenceau, 
że uważa protokuły za tsjemnicę. Marin za- 
klina? Clemenceau, aby z trybuny przedsta- 
wil te historyczne układy, Na tem odroczo* 
mo dyskusją do dmia następnego. 


Co się dzieję w Aii Eniejszet, 
Wiedeń, 29 września. 


(P. A. T). B. K. ogłasza telegram iskro- 
wy z Belmaru donoszący, że w Amii Mniejszej 
wzrasta zaniepokojenie. Z powoda wylądowa* 
nia Greków w Smyrnie i Włochów w Adalji © 
budził się fanatyzm wśród ludności, tak że 
dzięki temu nastrojowi umysłów udało cię 
Mustatie baszy utworzyć wojsko, kiórego licz 
ba dochodzi do 100,000. Mustafa basza Na 
wa w Axji Mniejszej podobną rołę, jak v. 
Goltz w krajach nadbaltyckich, a d'Annunzio 
w Rijece. Francnscy rzeczoznawcy  wośskowi 


|..Wczoraj aż się zandosłem, mogę > > 
a, 

(A wtórzyła mi cienko „Niedyapozyt — 3 Ma- 

Gdym wyczytat w „Kurjerzo”, óród mr 
badstssów, 


W jak ciędkiej cą opresji nasze iutry s kro 


Bogaci (każdon z mich ma kapitał, ST, 


A moszą wieść tu m nas żywań sz: , SZATY, 
Byle sze czem sio obywać, jak te krôwki, 
Gdyż małą mioĝašó egeti przy rewię 


„Czemu biorą od Lopu takie rónięcie?... ! 
Czema?... 
Tem na nick poałolskiego GZATDOFGMU 
Czekają, także wielkie kapitały w bankachl... 
A eni poprzestąawać mueg ga lazenkach l... *). 
n A as | E 
I ezyż można porówazć to (państwo pozwolą!) 
Z jakichś zwyczajnych „kamów* hezrebot- 
nych dola, 
Op, nepróżne crekając na poreje sierosa 
Gio, sloja w ogonkach ezasam dni | mece?... 


Wacław Wolski. 


tiene do mąki 


Byszpgah tdseeziia, 
kaj rlz F A oj 

e tym, mygionezó ww. 

W, padzięwonyh ta Bój z HE. kg wy- 

dweć się ono musi mize 


Głosy czytelników. 


W sprawie akađonsiiów w wejsku pololciem, 


Szanowny Pania Rodaktarzel 
Młodzież akademicka pozostaja w wojsku. 
mio się nie przydały odgłosy preży wazystkiea od- 
łemeów politycznych. Mie pomageją prośby, podenta; 
gkieroewywane do minlsterjum wojny, oświaty i par 
nów rektorów., Nie wywiera żadnych skutków e 
pinja inieńigoncji naszej © zwolnieniu nas dla st 
mego wypoczynku. Niethęś pewnych sior a. | 
e które uważają, że jesteśmy nto... mohgioai.. | 
góruje ponad wszysitkiem, Moliwe, że słtzenia 
tak mało wpływowyca masrych rodalsów «kazały 
się nieuzasednione i miejmy nadzieją, ża Panewie ; 
Rodakterowie, jak równiaż pan Minier Oświaty © 
tasmpj sprawie jemaxo misją i wio uwśłają jej 
za przegraną osiajowznio. 
Jedi bowiem pa niespelna raku  oeiotajszej 
słudby w azeregmh W. P. w chwili, w której pel- 
nimy bodej najpodrzędniajęze funkcio, mamy być 
przymiswwo zatrzymani, kiedy musimy się poże 
guni n myślą o powroęię dla dalszego prewadzenia 
studjów oran samoda e!lmego Wozbahcenfa aie, 
również stracić ten wątek odl miedawna nawiąza- i 
mej przey, to tembardziej przymusowe pooostt wie- 
nie pas w wojsku ma dłuższy okres eżeem, worymi 
z mas w preysdoėci hia uiezdolnych do weuki i 
zwichnie przyszłość. 
Ih studentów z biednych rodzin pozos:sje 
jeszere jeko szeregowiy, pobiiąć sajpedncę niejsze 
i fumkoje w ksncolarieht 
j Kierując się zomdeni szrzyiodi weści, muszą 
| nadmienić, że wielu maturzystów, pedlsgających 
moturelnie peltrow., ma wdroemoną służbę woj- 


ekowg, będź są zupełnie zwalniew, t których przyj- 
dujo się ma wyższe zakłady, Cryż ci ostatni nie. 


zaejwliby nas zastąpić w ksmecierjneh lub w potn? 
Dziwne zaiste wywedują w tyrh mnasich w na- 

3 szy kraju krańcowości. 

| Otwierają się uniwersytety, wszechniee | inne 

1 

i 


wyższe zakłady, jAk np. W Wimme, w Gdzisku, w 
Poznaniu, a jednocześnie zatrzymuje się młodzież 
nkaiemicką w wójsku, nio mogąc nem okczać ta- 
ki ej pomocy w prowatizenia dalszych studjów, na 


„R o 8 o T x l K", e Ee 29 września. 1919 r. 


| 


= 
| 


mrem DW EW a 0 NA m BŁ TOŃ 


jaką my niegdyś mogliśmy się zdobyć na odc 
i kto wie, czy jeszeze w przyszłości nie okażemy . 
się godni prowadzenia (ehociaż już nto dalszych 
studjów), ało możliwie kraju naszego na tory Bpra- 
wiedliwości i postępu. : 

W końcu zamonam, że domagemy sią zwole 
mienią jedymie dia dobra kraju i spełvezośctwa, 
któremu w przyszteśsi, jako odpowiednio wykwae 
liffkoweni, potrzebni będziemy. 

Wiedomem jest zepewne szermzamu ogółowi, 
łe wyższe semestry naszych uczelni nie rozwijają 
się | mie posuwają nie nepmód i nie zostały na 
wet otwarte w nioktórych zakładach, oo wpływa 
ujemnie rx same uczelnie, eraz na bpoleczeństwa. 

e powydwmego, wiano społeczeństwo ods 

wołać jalmrajprądzej młodzież akademicką z woj- 
dka i umożliwić akswej kontymrowanie zaczętyzh 
studjów, oraz dopomówa w kształbeniu się. 


Politedhnik Hatot 


W sprawia „Śwadeciw odwszonia”, 


W „Robołniku”, w art. „Świadectwa odwsze- 
mia“ epotkałem sluszna narzekania na bezmyślne 
pobierania od paesżerów kolejowych haraczu, pły” 
nącego nie do skarbu państwa, lecz wprost de kie- 
szemi tych pp. lekarzy, którzy mają saczęśnia byś 
wyznaczonymi do wydawania tych „Świadeciw” ną 
skrawkech pepieru, przez nikego nie kontrolowa- 
mych. Spodziewam się więc, że to dzięki waszemu 
astykułowi, uznały włedze niesłuszmość tych pobo- 
rów, zle przyznały się tylko polowicznie, miano- 
wicie mamiast merki od paru dni pobierają pół 
marki, 

Że celem peborów tych jest tylko chęć mboga- 
cenia jedmoniek, nrzędująeych przy alzoie bzy? 
nia świadectw, aż nadto widecznem jest z tego ob" 
niżenia zapłaty, bo obliczone jest na to, że powló 

big publiczność: eh, pół marki, — uiech sobia 
tam! 

` Ale z tych „półmareszek* ubiera się przen 
dzień np. na stacji Kalisz — nie mniej, nić 500— 


Powiedacia teran, czy jest sens obdsierać pa: 
hilmgość chociażby z tych półmereczęk, bóz 
noga pożytku dla niej? 

Bariu 


Pzicoi szkolne a koleje, 


Bo Sæmewmoj Redakcji „Robałnika”, 

Z porodu śrudności mieszkaniowych w Wat 
szwwię moe osôb zamieszkują ekoijies pedmiej- 
skie, webes ozogo dzieci zmuszone są dojażiźnć | 
$coieją do zakół do Warszawy. ; 

Na War. - Wied, drodze jost nawet pesiąg, kié 


minut, Fe i przychodui do Waxszawy sa parę mi 
aus przed $a lub i o tel ~. 
Dzieciaki aby tylko zdążyś do szkoły. wyskaka- 


i t. p. byle pierwsi depałó dọ drzwi wejściawych. 
Wszędzie w krajach kulturalnych są dla dzio 
e? uwzględnienią u nas zamiast pilnowsć, aby 


«i specjalne wyjście, pauuje prawo silsydk Ioksi 


publiezmością. 
Sosnemi tym można przyjmeć się na kolej w 


gi, t. zw. uczniowskie nie spóźnisły i może uzna 
potrzebę zorganizowania przy wyżłciu przestrze” 
gania pierwszeństwa dla dzieci, i 
Łączą wyrazy poważenia i 
W. Wróblewska. 
Wierchy, 28 września 1010 r. 


Wyjaśnienie. 


otrzymujemy list następujący: 


ozi podojrzenie. 


600 mk., to znaczy miesięazaie — 13—18,000 mk. $ 


ją w biegu, przewracają się, przeskakują barjery | Kwikku precownika, 


glaleci puścić naprzód lub też przeanaczyć dla dzie- 3 Ax do 2 neister wplsujo j 
o nieszaząśkiwęgo 


i pięści i biedne dzieci duszą ł gmiotą pomędzy 
j e daktom, że 


godzisach rannych, przekonać się ozocznie, jak po 
macoszemu traktowano są dzieci. Niechże Dyrok- 
cja keloi zarządzi przedewszystkiem, aby się poeią- 


8d Zarzytu Aika zew. prac. kołejowych 

ą 
W nr. 819 z daia 26 b, m. pojawiła się notat- ; M WOW przog waikó 

wa pod tytułem: „Dziwna historja”, w której autor | EREET 

w sposób dwuznaczny opisuje wypadek, jaki się ; 

zdarzyt członkowi kooperztywy kolejsrzy Jónelowi 

Kamińskiemu, prucając Ba tegoż Ainaa a tA jego | 


| potrzebą egzystencji prasy socjalistycznej 
między tą prasę 4 prasą busżuamyj > 
ną; zwrócił wwzgę zebnamych, jak to prasa burżuże 
zyjno-kapitalistyczna wysila się codztennie, leos 
bomwkutewnio, w wyszukiwaniu jałiejś nieistzdejąe 
sej plamy na prasie socjalistycznej, lecz ta orai- 
=s pomiero to zdobyła sobie prawo obywatelstwa 

st kraju, posluch | zwołeaników wiród ofbreymież 
więtkaześcł protetaristu, wprew życzeniem szt 
nej strony. 

W zakeńszeniu tow. Barlicki podkreśli, ai 
jak prasa caratów-kajzerów przeszła do 
Świ, luk -też i prasa burżuatyjno - kapidsiistyezna 
tam pójdzie, a ma ich miejscach prasa mn 
ma będzie tryunńowsć. 

Zebrami licznie towarzyszo i risiet tet 
P. P. Sej nogrodziłi tow. Barliekiegoa uściśnżęciom , 
dleont i saproszeniem nx wiec zwą Lod w 
ko swego robotniczego posła. M5 


UMOWA, 


rewarta ipday przedstawicie 
prym bocie i obj ar PR 
ośwników malarskich, za 


zawodowego pra 
nictwem pektoreta Pracy Mieżńocjom 


opieki społecznej w dm. 11 wrrośa 
g 1. Na płaca 
wać sufity i ściany | obciągać zwyczaju p 
ba rg) bs hagro P inr 
wynos Od 
ea 


8 it-go niniejszej umowy. 

8 2 Wynagrodzenie malarzy dokorcyjnych 
umowy z magstrami, 
pracy nie powinien wwzó 
od 8-a} rano do 5-ej wiezepom, DÌ 4 

rwą na obisd. 


Uwaga. traega się puakiustao r "" 
wie prary I niezatatwianie oaskistysh spraw W ur 
prety. Prmowaik obowismay wee Pe cp 


e ju rz. 


SR 


wola AOTM 4 
eana o 1004. Vyba ponad nasion 
an FE , 


wigna norme 
EES Przodolębiorey niajarzty mac 


wa EA życia 33 


Wypłaty PA ERA ky y 
m pracy, w przealytnym Aż = 
wie gżewiązsni sa płacić zw czas prze 
saa 3 związkowy 


5 ft. 
gate trzy olezpuważo pomises 


P VaR Edien voros ariaasia 
R io ać pomkt powyżnzę 
zwać. 


13. Dig pozodstawiania interesów BE 
BB 2.” «raględem pracsodzwoów w z" 
amtacia wybran: peer między ag 
legat w poni die A 
8 14. Obie wróg tworzą Komiaje 

w równej Boble a majstrów i F 

ków, która każdorazowo wybiera bemetro: 
porzzbita o rzek mcy mta 


n 


wW 


i 50 nak. na pz i = t 

16. Umewa powyisst ras « 
dawg nehwalesia i obawięcuja do dania 1 9% 
| D nka do toga tela zato W 
4 pzd żednym pozorem. 
wW rada niezawariia nowej da wa. 
d stycanta 1868 e. niniejsza przodłóża wię 
e kwietnia 1920 roku. 


jak | 


Przedowszystkiem kosparetywy kolejowe žal- | 
| nych pieniędzy gdkurbawych nie posładają, oparte | 
| a bowiem sa udzlażach własnych, a tylko Związek | 

j Oentralny tychże kovperatyw stara się © gTaTR" | 
| eja kredytu dla niebie, krodyiu gwarmutowanego | 
| przez Państwo, alo detąd sprawą ta nie zosteła g2- 
łetwione, W świetle prawdy sprawa przedstawia ł 
stę następujące: Kamiński odjeżdżał 20 wrześwia i 
o g. 735 z Warszawy do Skarżyska, wiozqe pienią- 
| dzo na wyrównsmie rachumku, ale pieniądze boa- 


gmietele AAC za wez 


tows ka, 

Izavektor Pracy Igo okr 

á angera sre iain, si Ę 
muay m ur $ 
prawa prasowników a ia. w 


poratywy a Ris skarbowe i, wyjeśdżając s dworca 03M 
l wiedeńskiego, siat przy drzwiach, w osmakiwaniu wa 6 in, bos tezie r : 
usrnięsia pakunków, któremi był korytarz założo- | jake „Pozostało £ $ i SSD 


Książki nadesno 
Stunietew Srydtański, Pievdi 
róle en Pologne. Paris 1919. 


| otwarły i znałsz! gię w pozycji wrpadejącego z wo- 
| pu Walizka tozymiał w ręku, ratułąo się jednak od 
i niechybnej śmierej, chwycił się rękoma drzwi, 
| przysmm walizka upadla na ment kgiejowy. Że AT 7 
| dotąd zguby nie odzeleziono, miro ustłoweń z ja- | 
| go swony, to wiua wie jego, sle tych, którry są 
i do tego uprawnieni, aby pomylka czynić, t.. j. 
straży kolejewej. 

ui P 8. Tune pisma, które ONONE wamieakę 
powyńszą, »”esne są o sprostowanie. 


aeree nan men I NA 


1 


Odbudowa Kalisza. ESD ze z 
| przedstawieioli Ministerjów w da. bedą is 
ir b. w sprawie odbudowy m. Ka 
wnietwo mógistraba m. Kalisza. W: wóz sj 
wy ar. 2. Kalisz, 1919. 
Brosmura ta ma na eela SAS a prerii 
soboty, jakie się obeczie prowadzą owal na 
wy miasta, są prowadzone planowo i £ myślą 


i 
i 
| 
| 
ny, i rzeczywiście opar?! się o drzwi; drzwi się | R 
į 
| 
i 
i 


i pini 8 Ranicki: HNA chowamia charakteru polskiego R mia Crtry s. RE: 
i , Wczoraj z powedu święta prasy soejaki stycznej w ni iej przyteczese jesto „ żo Koti zg; > : ża 
w Polsce — o godzinie 1l-ej przed poludniem w „żóst z sianie o swych własnych i podźwignąć < = 
lokalu „Wolskiego Klubu Robotniczego“, ul Wok | wię z grutów, a do tego woniecznie noś potrzebną —— 


ska 44, tow. poseł Barlicki wygłosi odzzyt „O zna- Ayame pora sm 
częniu prasy w żrcju spolorenem, w półtórug k ei 
na | dźiunem przemówieniu referent wykazał o Hai EŃ ą 


| 14 października r. b. o g. 12 w pol 


mym do godz. 5 PP. 


= iWyzysk w aptekach. Znane są wszystkim te 

= lkolesałne zyski, jakie mieli od początku wojny i 
|. obecnie mają jeszcze panowie aptekarze. Ogromne 
sh, gumy, które musi im płacić publiczność za lekar« 
RWE pwe, napełniają ich kieszenie, ont zaś mie dbają 
o swoich pracowników zupełnie. Płaca kasjerak, la- 
; borantów i fasowaczek w apiekach przejmuje 

zę — peprost zgrozą. Jako przykład przytoczymy nastę- 
SZA |. fakt: W aptece Chwilczyńskiego i Orczyń» 
| gliiego, róg Wielkiej i Siennej, pracowały dwie ka- 
| gjerlł, które pobierały do lipca r. b. 90 (tak jest, 
|. gmiewięćdziesiat) marek miesięcznie. Kasjerki zwró- 
miły cię za pośrednictwem Związku zawodowego 
| robotników i robotnie przemysłu chemicznego do 
/ grłaścieleli apteki o podwyżkę i uzyskały 100%; 
i sw, przez zemstę właściciełe wymówił po- 
azdę tej kasjerce, która najbardziej upominała się 
«e swoja, uważając, że dopominanie się o wyższą 
gd 00 marek mies. pensję jest to bolazowizm! Pp. 
_ prymeypałowie twierdzą, że posbawiania zajęcia. 
/ fałowieka, który się upomina o powiększenie za- 
> w a jest „zgodne z prawem“, Oto logika burżua- 


argazki! 


Rada rozpatrzy szereg protestów zain- 
>wanych czynników przeciw stawkom, usta- 


ra przez Komisję teryt celnych i w naj- 
blkiecym czasie wejdzie w życie, 
nie załatwi się prawdopodobnie z przekazanym jej 
do rozpatrzenia materjalem w ciągu trzech de cate- 


-© bawełnę i wełnę dla Polski. W najbliższych 
ak 


„przemysłu włóknistego | niezbędnych surowców: 
bawełny i wełny. Ekspedycję organizuje tirma „Za” 
Tup“, która ma ten cel uzyskała od Rządu kredyt 
m wysokości 150.000.000 rubli (carskich), Na. eze- 
Je ekspedycji stoi dyrektor - zarządzający firmą 


„Zakup“, p. Robert Gajer, oraz p. H, Faterson. 


lff-wa „Przewóz“, które ma zorganizować trans- 


H 


A pa zakupionej bawełny, pp., major Sokołowski 


(a) Z Magistratu. Magistrat uchwalił zorgani- 
wać bezzwłocznie miejski urząd mieszkaniowy, 
zgodnie z poprzednio już powziętą w tej sprawie 
uchwałą. Postanowiono na p. o. inspektora miesz- 
kaniowego delegować p. Martensa, dotychczasowe- 
go zarządzającego wydziałem gospodarczym, Oraz 
mydelegować 4 przedstawicieli magistratu do ko- 
misji rekwizycyjnej przy tym urzędzie. We walo- 
sku nagłym do Rady miejskiej zaznaczono potrze- 
y eel wobec tego, iż działalność urzędu zwra- 
£a się narazie głównie do zaspokojenia potrzeb in- 
A siytueji dowych i urzędów państwowych. Jed- 
|. mosześnie uchwalono wy: 

j$ r wewnętrznych o przydzielenie do urzędu 
mieewkeniowego komisji spisu mieszkań, opłacanej 
funduszów rządowych, oraz o ogranfezenis pra- 
ma zamieszkiwania w Warszawie obcym, nie mo- 
š geom usprawiedliwić konieczności zamieszkiwa- 
|, gia w stolicy, a wreszeie wystąpić do Minsterjum 
“AN . gdrowia publicznego 0 udzielenie upoważnienia. 
S megistratowi do wydawania zarządzeń, ¡wynikają 
wi £ ar. 28 dekretu z dm. 26 stycznia r. b, 


t (a) Kasa miejska,  Ministerjnm spraw we- 
mmętrznych szwiadomiło zarząd miasta o zatwier- 
| daewiu usiawy kasy miejskiej z dn. 17 i 21 lipa 
oo do stwarcia na potrzeby tramwajów miejskich 
| m banbu Związku kólek zarobkowych w Poznaniu 
kpedytu do wysokości 5 miljonów mk. 


| (60) Wywóska razli. Megistrat wyznaczy! kre- 
dyt 76.000 nik. na wywóz na brzeg Wisły zuali, o- 
teymywaaych od spalania Śmieci w miejskim za- 
Miadaie utylizacyjaym, a przeznaczonych dla eglów 

zegulacji wybrzeża. Wywózka odbywa się za pomo- 


-= Kronika. 
ABE Państwowe kursy pedagogiczne dla nauczycieli 


( jrysumku otwierają wystawę uczniów w gmachu 
| ggzkoły Sztuk Pięknych na Pobrzeżu Kościuszki dn. 


i- Wystawę zwiedzać można także w dniu następ- 


* Towarzyszki winny wyciągnąć z tego faktu 
. Wmiosek, że bez mocnej organizacji nie będą mo- 
gy skutecznie przeciwstawić się wyzyskowi, bro- 
nić się przeciwko samowoli. Do organizacji towa- 


|| Bprewa taryfy colnej. Biuro prasowo-informa- 

Ministerjum przemyału i handlu kómumiku 
| je, że Rada tary? celnych, złożona z przedstawicieli 
_ lazech dzielnie i Śląska Cieszyńskiego, zebrała się 
W dnin 20 b. m. w Ministerjum przemysłu è handlu 
_ me szereg posiedzeń, celem ostatecznego ustalenia 
_ pedakcji i wysokości poszczególnych stawek tary- 
©alnej polskiej, którą Rząd ma przedstawić w 


tym w tymczasowej taryfie celnej, która jest już 


' Rada, odbywając po dwa posiedzenia dzien: | 


wyrusza na Południowy Kaukaz delegacja 
przemyałowców włóknistych, w celu zakupu dla | 


rą też udział w delegacji, jako przedstawiciele , 


odwolania się do rządu o pomos państwową na 


słąpić do Ministerjum 
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= „ROBOTNIK? poniedziałek, 29 września 1919 n 
| zdrowia _ publicznego uch waliła wystąpić do magi- Na zapowiedziany pogrzeb przybyło kilka ty- 
swoża GW ie ponownego kredytu w ilości sięcy osób, które zapelniły ulicę Twardą niemal od 


R ; 


Kowelskiego, Łuckiego, Roweńskiego 
staatynowskiego, 


cieli przemysłu i handlu + > 


że zarząd poczty powiększy lkubę skrzynek. . 
+ 


przeź nich swoich okręgów, mających na celu kom- 
trolę nad czynnościami funkcjonarjuszy policji, o 
raz ogólnym stanem okręgu, naczelnik policji zmu- 


lednie od tego naczelnik policji poleci? komisarzom 
<zęstoze odwiedzanie i sprawdzanie posterunków. 
W celu możności przeprowadzenia kontroli nad 
tą ostatnią ezysnością komisarzy, naczelnik policji 
wyznaczył godziny w których komisarze obowiąza- 
ni są być na tym lub innym posterunku, ewentual- 
nie m Ulicy, w przejściu od jednego posterunku 
do drugiego, Specjalną uwagę komiearzy zwrócono 
na niżej podenę posterunki w godzinach pomiędzy 
13 w południe i 2 po południu, oraz 6 po południu 
i S-ej wieczór: Krakowskie Przedmieście róg Kró- 
łewskiej, Nowy Świat róg Alei Jęrozolimskiej, Mar- 
szałkowska róg Alei Jerozolimskiej, Aleja Ujazdow- 
ska róg Pięknej, Aleja Ujazdowska przy Belwede- 
rze, plac Teatralny przed teatrami Wielkim, oraz 
Rormitości od strony Wierzbowej, Nalewki róg 
Franciszkańskiej, Chlodna róg Żelaznej, Żelazna 
przy zbiega Złotej i Twardej, orez na Pradze 
Zygmuntowska przy kościele św, Florjana i Tar- 
gowa-róg . Ząbkowskiej. 


(m) Ruch uliczny w nocy s 1 na 2 późdrierni- 


powodu świąt starozakonnych, wymagających uro 
czystych modłów zbiorowych w synagogach i bóż- 
nicach, komisarz rządu zezwolił Żydom. udającym 
się na modlitwę, na przebywanie na ulicach mia- 
sta Warszawy w nocy z 1 ma 2 października r. b. 


(m) Pokątny totalizator zabroniony. Ponieważ 
zawważono, że na wyścigach konnych uprawiany 
jest pokąfny totalizator przez tak zwanych „bokmae 
cherów* naczelnik policji podaje do wiadomości, 
że tego rodzaju proceder jest bezwzględnie niedo- 


„zwolony. W razie ujawnienia wykroczeń w tym 


względzie sporządzane będą odnośne  protokuły 
celem pociągnięcia winnych do odpowiedzialności. 


(m) Zjazd adwokatów i rneh nocny, Naczelnik 
policji zawiadamia, że karty legitymacyjne uczest- 
ników 1I-go zjazdu adwokniów polskich służą jako 
przepustki nocną w okresie od 27-go do 30 b. m. 


(m) Konfiekata „Maciusia“, Na zasadzie art. 2 
nawy aejinowej z dn. 25 lipca r. b., komisarz rzą- 
du polecił naczelnikowi policji natychmiast skonfi- 
skować jednodniówkę humorystyoną p. t. „Maciuś” 
z dn. - M. wydwną przez p. Nawrockiego. Po- 
licja dokonala konfiskaty w redakcji przy ul. Że- 
łaznej 79, u sprzedawców ulicznych i w ycji 
żę W biurze dzienników „Promień* (Widók 
ur. 19). 


(m) Pogrzeb z przeszkodami, Wczoraj © godz. 
2-ej po południu miał się odbyć z mieszkania przy 
ul. Twardej 12, pogrzeb siudenia uniwersytetu 
warszawskiego, 19-letniego Ignacego (leka) Brzozy. 
zmartego tragiczną śmiercią w ubiegły piatek. Na 
chwile przed wyniesieniem zwłok z mieszkania 
| przybylo 2 8-go komisarjału kilku policjantów, któ- 
ili, że z polecenia prokuratora sądu o 

P. Hlibnera, pogrzeb został odłożony. 
uższych pertraktacjach posłów żydowskich z 
przedstawicielami policji i prokuratorem, nie po- 
zwolono na odbycie pogrzebe i karawan pusty odje- 


Zwłoki będą przewiezione do  prosektorjum, 

celem dokonania sękeji, Podobno w związku z tra- 

ną śŚmięrcią Brzozy zostalo srneztowanych 
żandarmów. 4 


15.000 mk. ponieważ zakład jest zawalonly zuzta- 


(a) Konie dla rolników, Ministerjum aprowiza 
cji i Ministerjum rolnictwa, chcąc przyjść z pomo- 
cą zrujnowanym rolnikom na Wołyniu przy je- 
siennej uprawie pól, weszło w porozumienie z 
tamtejszemi władzami wojskowami w przedmio- 
cie wypożyczania wojskowych koni roboczych dla 
robót rolnych. Władze wojskowe chętnie się zgo- 
dzity, polecając komendom wydzielić odpowiednią 
flość koni na użytek ludności wiejskiej powiatów: 
i Starokon= 


Handel ze Wschodom. W zwiąaku ze spodzie- 
wanym wyjazdem do Rządu Kołozaka Misji rządo- 
wej pod kierowmictwem p. Targowskiego, Mini- 
sterjrm Przemysłu i Handlu podjęło sprawę wy- 
miany towarów z Dalekim Wschodem. W sprawie 
powyższej odbędzie się dnia 2%go b. m. w Mini- 
sterjum specjalna narada z udziałem przedstawi- 


Nauczycielki i nauczyciele szkól powszechnych, 
chcący wstąpić do Instytutu Pedzwgogiemego Wol- 
nej Wszechnicy, proszeni są o zgłoszemie się do 
„lokalu Związku (Marszałkowska 123) od godz, 6—7. 


(m) © skrzynki ġo listów. Gdy na Krakow- 
skiem Przedmieściu, między ul. Królewską a Tvę- 
backą, 84 aż trzy skrzynki do listów, inne ulice. 
jek: Macjańską Chmielna przy nowym Świecie. 
Złota przy Sosnowej i wiele innych, gdzie dawniej 
znajdowały się skrzynki, obecnie ich nie mają. Mo- 


(m) Kontrola komisarzy nad czynnościami fun- 
kejonarjnszy pelieji. Wobec tego, że komisarze nie 
stosują Się Ściśle do poleceń dotyczących obchodów 


szony jest przypomnieć komisarzom o konieczności 
ścisłego wykonywania powyższych poleceń. Nieza- 


ka, Naczelnik poliejj podaje do wiadomości, że z 


ruch kołowy b: 


nych. 


weru w klatkę piersiową usilował pozbawić 
cia kupiec, 30-letni Gustaw Klopferd, zamieszka 


gotowie do lecznicy d-ra Solmana. 


(ra) Wykrycie nadużycia, Woźnica z platformą 
meką na ul. Szerokiej nr. 
6. zlożył do jednego ze sklepów 1 worek mąki. 
1 posłerun- 
. Na widok policjania, woźnica pozostawił 

i z platformą na której by'o 85 worków 
mąki żytniej i uciekł, Platformę skierowano do 


naładowaną workami z 


Ktoś z przechodniów zawiadomił o tem 
kow. 
pare 


15-go komisarjatu. 


(m) Zamachy samobójcze, Na rogu ul. Smolnej 
i Nowego Świału otruła się jodyną 18-letnia Jani- 
na Chruścielówna, bez zajęcię, Pogotowie przewio- 
zło ją do szpitala św. Rocha. 

— W biyrze urzędu policyjno-lekarskiego przy 
ul. Daniłowiczowskief nr. 5. otrula się nadmaa- 
ganjanem potasu Ż3-letnia Władysława Kalińska, 
prostytutka, której pomocy udzieliło Pogotowie, 


(m) Pod tramwajem. Na rogu ul. Rymarskiej 

t się pod tramwaj linji nr. 9 goniec 

ministerjum skarbu, 16-letni Merjan Podgórski, 
którego ze zmiaźdżoną lewa nogą i złamaną pra- 
ye ręką przewiozło Pogotowie do szpitala św. Du- 


(m) Samochód i motocykl. Na rogu ul. Brackiej 
i Alei Jerozolimskich samochód wojskowy, pędzą- 
cy z ant szybkością najechał na motocykl 
ur. 37 ze sztabu generalnego. Motocykl został wy- 
wrócony i uszkodzony a kierowca i jadący w ko- 
szu — żołnierze wypadli na bruk, połłukli się i 
zranili w głowę. Samochód zwiększył szybkość i 
odjechał 


(m) Napady bandytów. Na gospodarza Mąvie- 
ja Staronia we wsi Świnikierzu Dworskim gn. 
Żęlechlinie napadło trzech bandytów, z których 
dwóch bylo uzbrojonych w rewolwery, zaś trzeci — 
w karabin. Bandyci założyli Staroniowi sznurek na 
szyję i zaczęli dusić, poczem wszystkich domowni- 
ków zamknęli w piwnicy i zrabowali 600 mk., 60 
rb, 4 sztuki płótna, obuwie, ubranie i artykuły 
żywnościowe na W mk, 

— Na forcie w Wawrze, na stróża nocnego. 
Jana Dumańskiego, pilnującego sklepu saa p 
trzech nieznanych mu mężczyzn, którzy zarzucili 
mu worek na głowę, przewróciii na ziemię, bili 
do utraly przytomności, poczem zrabowałi 97 mk. 
a a bę par wrzucili Dumańskie do 
iwnicy, na drzwi kiórej wysypeli dwa worki soli. 
azajutrz ramo funkcjonazjusz policji miejscowej 
stwierdził, że sklep został okradziony. z towarów, 
wartości 2,000 mk, 


(m) Wielkie sprzeniewierzenie. Oddział infor- 
macyjno-defenżywny przy dowództwie żandarmerii 
potowej O. E. we Lwowie, Karol Janz, lat 51, uro- 
następujące zawiadomienie: , 

wocDOcDe nik kasowy dowództwa żandarmerji 
polowej O. E. we Lwowie, Karo! Jam, lat 31, uro- 
dzony we Lwowie, przy armji austrjackiej był za- 
pasowym teldieblem, żonaty ze Stanisiawą z domu 
Wyszyńską, zawarł ślub w Krakowie w. paratji 
Wszystkich Świętych, sprzeniewierzeniu 600.000 
koron zbiegł w niewiadomym kierunku. Ostatnio 
Janz przebywał na dwudniowym urlopie w Kryni- 
cy, a: wyjechał dnia 23 b. m., skąd już nie 
wróc 


Janz jest usposobienia wesołego, lubi się ba- 
wić w kawiarniach separatkach, często w towa- 
TZ, ie kobiet z pólświatka, i często bywa pijany. 
W razie zatrzymania należy go odstawić do tułej- 
szego oddziału pod silną i pewną eskortą. Oglosić 
należy przytem, że skarb wojskowy skłonny jest 
udzielić większej nagrody temu, kto udzieli wska- 
zóek do jego ujęcia, niezależnie od procentu od 
znalezionej u poszukiwanego gotówki”, 


(m) Samoshedy. Na ul. Książęcej w pobliże 
Smolnej samochód wojskowy najechał na 60-letnie- 
go Jama Piotrowskiego, robotnika (Szara nr. 1), któ- 
ry został ogólnie potłuczony i nieprzytomny prze 
wieziony Pogotowie do szpitala św. Rocha. 

— W Alejach Ujazdowskich w pobliżu ul. Szo- 
pena samochód ciężarowy, kierowany przez żolnie- 
rza armji francuskiej wpadi na dorożkę, którą je- 
dhał wraz z żoną markiz de Brichanten, włoski 
„charge d'efiaires* przy rządzie polskim. Przypad- 
padkowe to na bruku warszawskim starcie francu- 
sko-włoskie mogło się było skończyć fatalnie dia 
zastępcy włoskiego ambasadora, który na szczęście 
uległ tylko silniejszemu potluczeniu. Zderzenie by- 
ło fak silne, że dorożka została rozbiia. Sprawca 
wypadku, pomimo zarządzonego pościgu policjan- 
ta konnego, umknął samochodem w ul. Piękną, 

— Na ulicy Petersburskiej samochód wojsko- 
wy Nr. 361 najechał na przebiegającego przez jezd- 
nię kilkunastoletniego chlopca, Sylwestra Kowal- 
skiego (Petersburska 11). Przewieziony do szpiłaia 
Przemienienia Pańskiego chlopiec wkrótce zmarł, 


(m) Pod tramwajem. Na placu Żelaznej Bramy 
dostal się pod tramwaj. 12-letni Roman Szymczuk 
(Krochmalna 31), któremu koło obcięło duży palec 
u prawej nogi. Chłopea przeniesiono do szpitala 
św. Ducha, 

(m) Kradzież towarów amerykańskich, Na sta- 
cji kolei Warszawa-Kowelska dokonano kradzieży 
kolder z wagonu Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża. Oskarżeni o współudział w kradzieży dwaj 
szeregowcy wojsk. straży koleżowej, 
Kubiszewski i Tomasz Duszyński zostali aresztowa- 
ni przez wydział wywiadowczy tejże straży jį osa- 
dzeni w wojskowem więzieniu karnem przy ul. 
Dzikiej r. 19. 


(m) Zatrucie gazem. 19-letni Józet Łukawski, 


| szeregowiec 24-go pułku piechoty, onegdaj przyje- 


uł, Cieplej do p Grzybowskiego, z tego powodu 

ył na pewien czas wstrzymany. Do- 
piero wysłany z komisarjatu większy oddział poli- 
cjautów z komisarzem ua czele, rozproszył zebra- 


(m) Zamach samobójczy. Wystrzałem z rewol- 
się ży- 
u Henryka Marguliesa przy ul. Sienkiewicza nr. ri 
Desperata w sianie dość ciężkim przewiozło Po- 


(m) Obława na popisowych. Nocy wczorajszej 
w obrębie 4-go komiserjatu policja dokonała obla- 
wy na popisowych, ukrywajacych się od wojska 2 
powoływanych roczników. Rezultetem obławy było 
aresztowania 16-tu poborowych Żydów, Część are- 
sutowanych przeslano do komendy uzupełnień. a 
RE będą dostarczeni* do komisji przegląde- 
wej. 


Władysław 
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chał z frontu bojowego do brata swego ś 
konnej policji pzństwowej, Adama had l zo u 
przy ul. Siennej 80, A arów wezoraj rano zastano g2% 
nieprzytomnego, wskut 


ek zatrucia gazem świetle, 
nym. Pogotowie przewiozio Łukawskiego do szpie b 


tala Ujazdowskiego, 
(m) Pożer Na stacji Łapigóra spalił się mage 
zyn odstępu, oraz majsirownia stolarska z calą wer 


(m) Przez dach, Przy ul. Żórawiej nr. 2, za po” 
mocą wybicia przewodu kominowego w dachu 4 
wyjęcia szyby w oknie, złodzieje dostali się do sklas 
dów Tow. drobnych kupców chrześcijan i 
różne mydła ogólnej wartości 8,000 mk. 


Z sądów. 


Zbrojne napady bandyckię, 
(Wyroki śmierci). 

Wczorajsze, niedzielne posiedzenie, eäbyte 
również wśród licznych słuciaczów z kół miejelcich 
i wiejskich, a także wielu przedstawicieli magia 
stratury sądowej i palestry, poświęcono przemów 
wieniom stron i wyrokowaniu. 

Pierwszy z kolei zabrał głos przedstawiciel 
urzędu publicznego podprokurator Rettinger, któ- 
ry w 4-godzinnej mowie nader dosadnie i wyczere 
pująco skreślił cel powstania sądów doraźnych, 
które nareszcie pozwolą znękanemu i do rozpaczy, 
doprowadzonemu spoleczeństwu swobodniej oda: 
tchnąć. 

Sądy dorażue — to wynik wojny obecnej; wy» 
wołała ona rozleniwienie, łatwe zarobki i wystep- 
ną spekulację i paskarstwo, zmniejszenie poczucia 
moralnego, zdziczenia obyczajów, braki aprowizae - 
cyjne, zastój w wielu gałęziach życia publicznego, 
kwestję waluty i stąd brak pracy i artykułów 
pierwszej potrzeby. : 

Ogólne stąd niezadowolenie, duszna atmosfera 
podatnym okazały się gruntem do wszelkich anar- 
chji. 

W takich to warunkach powstało państwo pole 
skie, a brak aparatu państwowego wytworzył po- 
czucie bezkarności. To też od tego zaczynają się w. 
całym kraju zamieszki i niepokoje. Na taki ted 
grunt padł posiew agitacji wywrotowej, antipat" 
stwowej i skojarzył się z anarchją i bandytyzmerą 
we wspólnej wake ze społeczeństwem. 

W poczuciu niebezpieczeństwa powołane zm 
stały do życia sądy doraźne. 

Mimiaturą kraju całego był powiat Błoński, 
będący przedmiotem też sprawy. | 

Działali tam oskarżeni, zorganizowani w ban- 
dę, w rozumieniu art. 279 k. k. Mieli swego wo- 
dza Walentego Zajducha, który udaje obłąkanego, 
podzielone między siebie role i działali stale wa- 
dług z góry ułożonego systemu i metody. 

Dowody tch winy są w pełnt: przyznanie się 
przed policją, znalezione dowody rzeczowe i wy- 
kryta w stercie owsa broń. 

Obok herszła bamdy i głównego prowodyra 
Zajducha i jego „alter ego”, a raczej „szefa szia- 
bu“ — Szylera, prócz zwykłych pionków - ciurów 
obozowych — należeli do bandy i małżonkowie 
Morgensternowie, którzy pónoszą dużą odpowie 
dzialność jako podżegacze, przechowujący broń i el, 
którzy sami najmniej ryzykując, najwięcej korzy» 
ści a przestępstwa osiągnęli. i r 

Raz nareszcie trzeba — mówił prokurator = 
skończyć z tym rakiem, toczącym społeczeństwa, 
lecz nie o stopniowe, niepewne leczenie tu chodzi, 
a o gruntowne wycięcie go, by odrastanie atało się 
niemożliwem. Wj 5 

Wyrok sąd doraźnego nie może być finmym, 
jak orzekający karę śmierci dla 5<iu wyratimowae — 
nych bandytów, bezpośrednich sprawców zła, dla 
Morgensternów zaś — jako ułatwiających im zbro» 
dnię — bezterminowe cjężkie roboty. 

Pozbycia się tych wyrzutków społeczeństwa 
domaga się od sądu ogól caly, by nareszcie pos 
wiał duch nowy, pozwalający mu budować przys% 


„łość w atmosferze wolnej od tych miazmatów zbros. 


dniczych, odejmujących spokój do pracy inieasyw=" 
nej i uczciwej. Św 

Obrońcy z urzędu, adwokaci: Kroński, Kona. 
rek, Beylin, Lewin, Żarnowski į z wyboru Wie 
likowski — domagali sig złagodzenia strasznych 
kar, czekających złoczyńców, gdyż śledztwo sądos 
we nie wykazało dostatecznych danych — dla orzo% 
czenia wyroków śmierci. à 

Sąd doraźny, pod przew. wiceprezesa sędzie- 
go Nieznańskiego, przy udziale sędziów Zaorskie+ 
go i J. M. Sumińskiego, ogłosił późnym wieczorem 
wyrok, którego mocą skazał 5-ciu wspomnianych 
wyżej bandytów na karę śmierci (przez rozstrzela= 
nie), Morgensternów zaś — na 8 lat ciężkiego wig; 
zienia. Ą 
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Teatr i muzyka. | 


Teatr Wielki. Dziś „Samson i Dalila", 

Teatr Rozmaitości.. Dziś „Bez tarczy”, 

Teatr Polski, Dziś „Miss Hobbs“, 

Teatr Mały. Dziś „Polityka“. 

Teatr Letni. Dziś „Chrześniak wojenny”, 
Teatr Praski, Dziś „Krewniacy”, : à 
Teetr Powszechny. Dziś „Szewe arystokrata“, 
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